
ROZEJM
w Palestynie
PARYŻ (P). W czwar­

tek rano podpisany zo­
stał uroczyście na wyspie
Rodos rozeim miedzy
Izraelem a Egiptem.

Układ w sprawie rozejmu
między Izraelem a Egiptem,
podpisany w wyn!ku roko­
wań na wyspie Rodos, powo­
łuje się na uchwałę Rady
Bezpieczeństwa ONZ z 16
listopada ub roku i stwier­
dza że celem układu jest
ułatwienie przejścia do trwa­
łego ookotu w Palestynie.

Obie strony przyrzekają,
te podczas trwania rozejmu i

powstrzymają się od wszel­
kich działań zaczepnych, j
Uk'a*d ok-eśla dokładną linię i

demarkacyjną, której żad­
na ze _.ron nie będzie mogła
przekraczać.

Osobny artykuł reguluje
sprawę wzajemnego zwol­
nienia jeńców wojennych.

W mvśl układu, wojska
egipskie, stacjonowane do­
tychczas w Faluja na obsza­
rze Negev w południowej
Palestynie, zaczną wycofy­
wać sle stamtąd w sobotę ra­
no pod nadzorem obserwa­
tora ONZ-

♦

poniedziałek rozpoezy-
się rokowania w spra-

ty
nają
wie zawarcia rozejmu mię­
dzy Izraelem a Transjorda-
nią a po zakończeniu tych
rokowań ma przyjść kolej
na rozmowy z Libanem i Sy­
rią.

___________________________

łwycięska ofensywa

chińskiej
armii ludowej
PARYŻ (P) Agencja .Krań­

ce Presse" donosi z Szangha­
ju, że ofensywa duńskich

wojsk ludowych w prowincji
Szensi rozwija się pomyślnie.

Armia ludowa, licząca oko­
ło 100 tysięcy żołnierzy zagra­
ża bezpośrednio stolicy tej
prowincji —- miastu Sian, le­
żącemu kolo 1009 km na za­
chód od Pekinu. Wojskami lu­
dowymi na tym odc.nku do­
wodzi generał Peng-Te-WaL
Inne formacje wojsk ludo­
wych pod dowództwem gene­
rała Liu-Po-Czang zbliżają
Się do Sian od strony pro­
wincji Honan. Miasta Tung-
Czuan i Yao-Hisin położone
kilkadziesiąt km na północ od i
Sian zostały zdobyte przez
wojska ludowe.

Wojska kuomintangowskie
rozpoczęły prace fortyfika­
cyjne z na przedmieściu Sian.

Przyjazd delegacji
pclshich nauhowcóui i pedagogów

«fo Moshut/
MOSKWA (P). Dnia 24 bm. przybył do Moskwy

na czele grupy naukowców i pedagogów polskich
minister oświaty dr Stanisław Skrzeszewski. Wraz
z ministrem Skrzeszewskim przybył ambasador R- P.

w Moskwie Marian Naszkowski.

towarzyszą prorektor Witold
Wojciech Pokora, Roman Pol-
Antoni Talon.

ministrem Skrzeszewskim pod­
czas swego pobytu w Związku
Radzieckim zaznajom-, się ze

zdobyczami oświaty w ZSRR,
zwiedzi szkoły i wyższe uczel­
nie Moskwy, obwodu moskiew­
skiego oraz Leningradu,

Ministrowi Skrzeszewskiemu
Biernacki. Franciszek kielecki,
ay8 Eugeniusz Sawrynowicz i

Goścj przybyłych z Warsza­
wy na dworcu białoruskim w

Moskwie serdecznie powitali
wiceminister szkolnictwa wyż­
szego ZSRR A. Topczijew, wi­
cem nister oświaty RFSUR A Te­
rentiew, przewodniczący Komi­
tetu Słowiańskiego ZSRR gen.
Gundorow, dyrektor Instytutu
Slo’.ziańskTego Akademii Nauk
Z. S. R. R, profesor Greków,
Sekre'arz Komitetu Słowiań­
skiego ZSRR pik. Moczałow,
członek kolegium Ministerstwa
Ośw:atv RFSRR Aranutow prze­
wodnicząca nauczycieli K. OIu-
nina, prof. Tretiakow, a także
odpowiedzialni pracownicy Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyż­
szego ZSRR i Ministerstwa O-
światy RFSRR oraz Komitetu
Słowiańskiego ZSRR.

Gości powitał; również człon­
kowie Ambasady R. P. w Mosk­
wie na czele z chargó d'affaires
radcą Januszem Zambrowiczem.

Delegacja naukowców 1 pe­
dagogów polskich na czele «

Wyd. A Cena 5 złotych

Gazeta
Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rek I. Kraków, piątek 25 lutego 1949 r. Nr. 11

Ofensywa pokoju potężnieje
W imieniu narodu francuskiego

Thorez ostrzega
imperialistów i podżegaczy wojennych
WALKA O POKÓJ KTÓRĄ NIEUGIĘCIE PRO­

WADZI FRANCUSKA KLASA ROBOTNICZA

WSTĄPIŁA W NOWĄ FAZĘ.
Wychodząc z założenia że w obecnej sytuacji ma­

sy ludowe mogą pokrzyżować plany imperiaTstów
Francuskiej Partii Komunistycznej, który niedaw­
no obradował w Paryżu wezwał klasę robotniczą 1

najszersze masy narodu francuskiego do wzmożenia
walki o pokój.

Najbardziej ważkim mo­
mentem obrad Komitetu Cen­
tralnego było oświadczenie

Thoreza, sekretarza general­
nego partii, który w sposób
jak najbardziej jasny i wy­
raźny określił stanowisko lu­
du pracującego Francji wobec
knowań imperialistów, okrę­

dący zaprzeczeniem patrio­
tyzmu.

A jak postępują komuniści?
Komuniści — prawdziwi patrio­
ci gorąco kochający swój kraj,
walczą ze wszystkich sil •

wprowadzenie Francji do o=

bozu demokracji i pokoju. Ko­
muniści wiedzą że Związek
Radziecki nigdy nie znajdował

ślił bojowe zdania Francuskiej się i nie może się znaleźć w

Partii Komunistycznej.
Podżegacze wojenni usiłują

zohydzić partię komunistyczną
przez wykazanie jej rzekome­
go braku patriotyzmu. Thorez
rozbił do szczętu te nędzne u-

siłewania, wykazał kto jest
patriotą francuskim a kto
wysługuje się amerykańskim
imperialistom wbrew intere­
sowi Francji i narodu fran­
cuskiego. Reakcja oddała
Francję i jej posiadłości za­
morskie do dyspozycji amery­
kańskich agresorów —roto po­
stępowanie jaskrawię sprzecz­
ne z interesami Francji, oto
zdradziecki kosmopolityzm bę-

Przed francuskim

kongresem
intelektualistów

PARYŻ (P). W dniach 12 i
13 kwietnia odbędzie się w

Paryżu krajowy kongres in­
telektualistów w obronie kul­
tury i pokoju. Wśród ucze­
stników kongresu figurują m.

in. nazwiska b. dyrektora ge­
neralnego instytutu sztuk
pięknych 1 dyrektora muzeów
francuskich — Billieta, pro­
fesorów Sorbony: Gauthereta
1 Wlarta, docenta Maudlansa
I pisarza Guillevic'a,

pozycji napastnika. Kraj so­
cjalizmu nie może prowadzić
polityki agresywnej i wojen­
nej, która jest właściwa mo­
carstwom imperialistycznym.
Armia Radziecka nigdy nie
zaatakowała żadnego narodu.

Gdyby jednak wysiłki pat­
riotów francuskich okazały się
niewystarczające, gdyby naród
francuski — wbrew swej wo­
li — wciągnięty został do woj­
ny antyradzieckiej i gdyby w

tych warunkach Arnua Ra­
dziecka broniąc sprawy na­
rodów, sprawy socjalizmu —

zmuszona była przepędzić a-

gresorów aż do naszej ziemi
— to czy pracujący lud fran­
cuski mógłby się zachować
inaczej w stosunku do Armii

Radzieckiej niż pracujące lu­
dy Polski, Rumunii, Czecho­
słowacji i innych narodów —

zapytuje Thorez.

Pytanie to postawione jasno
i bez osłonek zawiera już w

sobie niedwuznaczną odpo­
wiedź.

Wściekłość, jaką wywołała
deklaracja Thoreza w obozie

imperialistycznym jest miarą
jak boleśnie ugodziła ona w

plany awanturniczych polity­
ków snujących plany nowej
wojny.

Deklaracja Thoreza jest
ostrzeżeniem pod adresem im­
perialistów. Francja nie zo­
stała ujarzmiona jak to się
mogło imperialistom wyda­
wać. Służalczy rząd „trzeciej
siły" nie wyraża woli narodu

francuskiego. Oświadczeń'©
Thoreza jest rozwinsęciem
słynnego stwierdzenia Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej że naród francuski n!gdy
n*.e będzie walczył ze Zwią­
zkiem Radzieckim.

Głos Thoreza jest nie tylko
głosem ludu pracującego

Włókn^rki uczczą
Święto Kobiet

WARSZAWA (P). Włóknfar-
ki łódzkie dla uczczenia Mię­
dzynarodowego Święta Ko­
biet w. dn. 8 marca rzuciły
hasło organizowania zespołów
współzawodnictwa pracy. Ha­
sło podjęły liczne zakłady
przemysłu włókienniczego w

ŁodzL

Francji, lecz szerokich mas

ludowych we wszystkich kra­
jach zagrożonych przez zabor­
czy imperializm amerykański
Jest on ważkim ostrzeżeniem
dla imperialistów na jak kru­
chych fundamentach budują
oni swoje plany agresji.

Jest on nowym dowodem jak
wzrasta i potężnieje ofensywa
pokoju podjęta przez Związek
Radziecki, znajdująca coraz

czynniejsze poparcie ludzi

pracy na całym święcie.

Chłopi polscy

zwiedzają Ukrainą
MOSKWA. Delegacja chłopów polskich, bawiąca

na Ukrainie, zwiedziła 23 bm. ośrodek maszynowo-
traktorowy w Orechowie na terenie obwodu za­
poroskiego. Tak jak 1 wszędzie, gospodarze serde­
cznie podejmowali gości polskich.

Ośrodek maszynowo-trakto-
rowy w Orechowie jeet jednym
z najstarszych na terenie Ukra­
iny. Najeźdźcy faszystowscy
dokonali na terenie ośrodka o-

gromnych spustoszeń, jednakże
— jak opowiedział gościom pol­
skim dyrektor ośrodka Polu-
biński — dzięki ofiarnym wy­
siłkom pracowników 1 okolicz­
nych kołchozów, już w ciągu
niespełna 3 tygodni od chwili

wyzwolenia, zdołano urucho­
mić na polach 30 traktorów.
W ciągu ubiegłych 5 lat ilość
traktorów wzrosła prawie trzy­
krotnie. W ciągu tego czasu

360 kołchoźników przeszło w o-

środku przeszkolenie na trakto­
rzystów, lub mechaników
kombajnowych. Obecnie ośro- ś
dek w Orechowie uprawia ob- i
szar o powierzchni 42 tysiące ■
ha. W roku ubiegłym stada
wykonała plan roczny w 128
proc., znacznie przekraczając
przedwojenną wydajność pra­
cy.

Delegacja chłopów polskich
z wielkim zainteresowaniem o-

bejrzała park maszynowy o-

środka, szczególnie zachwyca­
jąc się potężnym: traktorami
gasien:cowvmj ,.S—80 ‘

Pędna Usdlowska 1 Marla
Sztakielska z uznaniem podnio-

Delegacja radzieckich

związkowców
przybyura do Polski
MOSKWA (P). Do Warsza­

wy wyjechała na zjazd Cen­
tralnego Związku Zawodowe­
go Metalowców radziecka de­
legacja związkowa z prze­
wodniczącym KC Związku
Zawodowego Robotników Bu­
dowy Maszyn Rolniczych Ca-
riewem na czele.

W skład delegacji wchodzą
przewodniczący rady zakłado­
wej moskiewskich zakładów
„Sierp 1 Młot" Łopuchów,
hutnik zakładów metalur­
gicznych im. Stalina, Frołow
i kierownik laboratorium sta-

lingradzkich zakładów trakto­
rowych WróblewskL

Naród norweski żąda współpracy
z sitami pofcefnw

Fala protestów przeciw
sprzedajnej polityce socjaldemokratów

SZTOKHOLM. Z Oslo donoszą, że wśród robot-

,ników norweskich ostatnia uchwała Kongresu Par­
tii Socjaldemokratycznej w sprawie projektu paktu
atlantyckiego, lansowanego przez USA wzbudziła

ogólne rozgoryczenie i niepokój. Wybitni działa­
cze ruchu zawodowego w Oslo i na prowincji dają
wyraz głębokiemu oburzeniu, które panuje z powo­
du tej uchwały wśród robotników.

Sekretarz norweskiego Związ­
ku Robotników Portowych Prze­
mysłu Drzewnego — Bjarne
Rolstad uważa, że uchwala
Kongresu Socjaldemokratyczne­
go stanowi całkowite podpo­
rządkowanie się reakcji mię­
dzynarodowej, na co naród
norweski nigdy się nie zgodzi.

Robotnicy norwescy nie chcą
brać udziału w nieodpowie­
dzialnej polityce, która może kiego,
uwikłać kraj w nowy konflikt.
Klasa robotnicza żąda współ­
pracy z siłami pokoju, nie zaś
z siłami wojny.

Sekretarz norweskiego Zw.
Robotników Rotayćh i Leśnych
Olaf Sakramelstad oświadczył,
że robotnicy norwesy nie zgo­
dzą sle na przekształcenie ich
ojczyzny w bazę 1 kolonię USA

Przewodniczący Związku Ro­
botników Instalacyjnych w

Oslo Bemt Andersen nie wie­
rzy, by przyłączenie się do pak­
tu atlantyckiego mogło zapew­
nić Norwegii bezpieczeństwo.

Przewodniczący Zw. Druka­
rzy Wille Amundsen stwierdza,
że polityka rządu spotyka się
wśród robotników ze stanow­
czym oporem. Rząd — zdaniem
Amundsena — lekceważy poko­
jowe nastroje mas robotni­
czych. Dowodem tych nastro­
jów jest m. fakt, że meta­
lowcy zatrudnieni w zakładach

sły jako szczególnie pozytywny
fakt w pracy ośrodka to iż
wśród traktorzystów, mechani­
ków kombajnowych, pracowni­
ków warsztatów i specjalistów
rolnictwa znajduje się wielka
ilość młodzieży i kobiet.

Przy pożegnaniu chłopka pol­
ska z województwa łódzkiego
Marla Walas w imieniu delega­
cji podziękowała w serdecz­
nych ełowadh za przyjęcie, zgo­
towane delegacji, oraz za Bff*

liwtjść zapoznania eie z wa

runkami pracy i żyda kołcho­
zów Ukrainy.

Strajki we Francji
wyrazem

solidarności

klasy robotniczej
PARYŻ (P). W kopalniach

w zagłębiu Pas de Calais
góriucy przeprowadzki straj­
ki protestacyjne w związku .ze

zwolnieniem z pracy delega­
tów górniczych.

W Bethune sąd rozjemczy
skazał dyrekcję tamtejszej
kopalni na wypłacenie 320

tys. franków odszkodowania

sztygarowi Coeg za zwolnie­
nie go z pracy z powodu u-

działu w akcji Strajkowej.
W warsztatach blacharskich

znanej fabryki samochodowej
Renault robotnicy zorganizo­
wali strajk na znak protestu
przeciwko nieprzestrzeganiu
przez dyrekcję zarządzeń do­
tyczących bezpieczeństwa pra­
cy. W warsztatach tych zmarł

poprzedniego dnia na skutek
wypadku jeden z robotników.
W Marsylii trwa już szósty
tydzień strajk metalowców za­
kładów konstrukcji morskich.

Ponad 10 tys. robotników
przeprowadzało w Dakarze

(Afryka Zachodnia) dwudnio­
wy strajk protestacyjny prze­
ciwko polityce kolonialnej
rządu francuskiego mu ni­
skim zarobkom,

Nylanda w Oslo,'wybrali kier*,
wnictwo komunistyczne w swej
organizacji fabrycznej, liczącej
1.200 członków. Jest to wyra­
zem niezadowolenia z polityki
rządu socjal-demokratycznego.
Na zebraniu Związku Metalow­
ców w ub tygodniu uchwalono
znaczną większością głosów re­
zolucję przeciwko akcesowi

Norwegii do paktu atlanty®-

Demokraci USA

potępiają
morderstwo

na Paparigasie
NOWY JORK. Amerykańska

Rada Pomocy demokratycznej
Grecji wysłała do Trygve Lie,
Herberta Evatta i Rady Go­
spodarczo-Społecznej ONZ de­
pesze, w których stwierdza, że
zamordowanie przez grecką
policję monarchistyczną przy­
wódcy greckiego ruchu zawo­
dowego Paparigasa jest po­
gwałceniem najbardziej ele­
mentarnych praw ludzkich.

Rada pizypomina, że Papa-
rigas jeet jednym z 2 tysięcy
działaczy związkowych i de­
mokratycznych, zamordowa­
nych w Grecji w ostatnich 2
latach, i domaga się interwen­
cji ONZ w obronie 11 grec­
kich działaczy związkowych,
którym grozi również śmierć.
Analogiczne depesze wysłano
do Trumana i Achesona.

Na najbliższy poniedziałek
Rada zwołała w Nowym Jor­
ku zgromadzenie, na którym
złoży hołd pamięci Papariga-

Grecka armia

demokratyczna
w ofensywie

BUKARESZT (P). Agencja
Elefteri Ellada donosi, że od­
działy greckiej armii demo­
kratycznej, działające w Teh-
salii zaatakowały miejscowość
Yivali i przerwały komuni­
kację nieprzyjaciela między
miastami Trikala i Karditsa.

W Macedonii środkowej od­
działy demokratyczne wy­
parły wojska monarchistyczne
z miejscowości Madytos, Ta-
nalia, Lykorach 1 i Kipurio. W
walkach tych wojska faszy­
stowskie poniosły znaczne

straty.

Po układzie między
Izrael a Egiptem
LONDYN (P). Jak donosi ■

Tel-Avivu Agencja Reutera,
minister spraw zagranicznych
Izraela Mosze Szertok złożył o-

świadczenie, w którym podkre­
ślił, że rozejm podpisany na

wyspie Rodos jest pierwszym
układem żydowsko-arabskim od
czasu paktu Faisal—Weizman,
zawartego pod koniec pierw*
szej wojny światowej.

Minister Szertok mówił z

znaniem o realizmie rządu •

gipskiego, który umożliwił za­
warcie rozejmu. Egipt byt
pierwszym krajem arabskim,
który przyjął apel o pokój.

*

NOWY JORK (P). Sekretarz
generalny ONZ Trygve Uo
oświadczył, że składa gratula­
cja mediatorowi ONZ dr Bunr
<fce oraz rządom Izraela i Egś-
ptu z powodu pomyślnego w

kończenia rokowań o rozejm.
Trygve Lie wyraził nadzieją,

że jest to szczęśliwy początek
pokojowego uregulowania sto
snnków na środkowym wscSa?

pod auspicjami ONZ.
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| Ludożercy
z dyplomami

„Krasnaja Zwiezda" aa-

mfeszcza artykuł pi. „Ludo­
żercy z dyplomami".

Gazeta stwierdza, te lr<r
Izka o losy ludzkości nie daje

spokoju Gcryowi Irvingowi
Burch, redaktorowi ukazują­
cego się w Stanach Zjedno­
czonych „Population Bullo-

s tin".
Burch biada nad przyszlo-

'

ścig rodu ludzkiego. Powód
S jego udręki stanowi okodcz-
; ność, ie ludność naszej pla-
i nety stale ^.wzrasta.

Pisze on; „Albo należy
1 zmniejszyć zaludnienie kuk

ziemskiej co najmniej o 2/3,
albo też co najmniej o 20(PI»

ri zwiększyć środki, niezbędne
j dla zapewnienia mtaunum u-

■jiizyinania".
Jako pierwsze zarządzenia

: natury praktycznej Burch

proponuje „opracować pro­
gram zredukowania ludzko­
ści kuB ziemskiej". Domaga
«ję aa „wynalezienia pro-
atycA, skutecznych i niedro­
gich sposobów regulowania
Bcsby urodzeń". Skromny
redaktor biuletynu domaga
się, by można było przyjść
na świat dopiero po uzyska-

‘ nta specjalnego pozwolenia
; Burch‘a i jego kolegów.

Oto, co opędza sen z po­
wiek niektórych „uczonych"
mężów amerykańskich. No­
rmą się oni z myślą pozba­
wienia półtora miliarda lu­
dzi prawa do życia. Pozwa­
lają owi łaskawie tyć na

świacie jedynie 1/3 części
mieszkańców naszego globu
i proponują stopniowo sru-

gnczyć poeontcłych w drodze
redukcji urodzeń i podwyż­
szenia śmiertelności w ra­
mach specjalnego, ściśle o-

pracawanego plami.
Są to załata gigantyczne

; planty!
JCrasnaja Zwiezda" pizze,

' ie podobne plany unice-
: siwienia ludzkości zdolne są

wzbudzić zazdrość nawet

, wśród oprawców Oświęci­
mia i Majdanka.

Ofensywa
powstańców

w Burmi©
LONDYN (P). Koresponden­

ci brytyjscy donoszą k Kur­
ny, że wojska powstańców po
lokmNmhi soeregu zwycię-
duch ataków w Hurmie cen­
tralnej, zbliżyli się do Ran-
jun. Walki toczą się już na

przedmieściach stolicy Hurmy.
Jedsaocześnae na północy

jddzdeły powstańców przypu-
tóły *il».y atak na Manda­
ty*®, ostatnią pozycję, która

majduje się jeszcze w rękach
irojsk rządowych. W wyniku
lej ofensywy, powstańcy zdo-

jyli już 3/4 kraju. Brytyjscy
komentatorzy wojskowi, ana­
lizując sytuację wojenną w

Hurmie, wyrażają wątpliwość
x* do tego, czy wojska rządo­
we zdołają powstrzymać na­
tarci® powstańców.

W związku z szybkim posu-
randesn się oddziałów na­
przód, ambasada brytyjska w

ftangun ogłosiła, że rodziny
personelu brytyjskiego zatru-

taianego w zagłębiu nafto­
wym Burmy centralnej zosta-

y ewakuowane ostatnio dro­
gą lotniczą, gdyż komunikacja
ądowa z tym obszarem jest
XSC.TWl»ML

Przed dymisją
BEVINA

LONDYN. Korespondent po­
etyczny „Daily Worker*' pisze,
to spodziewana powszechni®
iymlsja Bevina będzie związa­
ła z szeroką reorganizacją raą-
ta labourzystowsklego.

Zmiany nastąpią przyppsz-
salnie w miesiącach letnich,
korespondent podkreśla, Iż jak-
lohrtek decyzja o dymisji Be­
dlna zapadła na Jednym z burz­
owych posiedzeń gabinetu w

jjrudniu 1948 roku, to oficjalnie
■wtopienie Jego z rządu nastąpi
h® kilka miesięcy. Celem przy
gotowania opinii publicznej do
•I dymisji, zaczęto ostatnio

wryowszećhniać wiadomości o

taorobie Bedlna, wymagającej
BntaKj kuracji.

Polski ruch zawodowy wyraża

pełną solidarność
z uchwałami Komitetu Wykonawczego SFZZ

Obrady plenum KCZZ
WARSZAWA (P). W PIERWSZYM DNIU OBRAD

PLENARNYCH KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH, PRZEWODNICZĄCY KCZZ
POSEŁ EDWARD OCHAB WYGŁOSIŁ REFERAT
O UCHWAŁACH KOMITETU WYKONAWCZEGO
ŚWIATOWEJ FEDERACJI ZWIĄZKÓW ZAWO­
DOWYCH I SYTUACJI W MIĘDZYNARODOWYM
RUCHU ZAWODOWYM. PO REFERACIE I SZERO­
KIEJ DYSKUSJI, UCZESTNICY PLENUM KCZZ JE­
DNOGŁOŚNIE UCHWALILI REZOLUCJĘ, KTÓRA
PRECYZUJE STANOWISKO POLSKIEGO RUCHU
ZAWODOWEGO WOBEC ZAGADNIEŃ MIĘDZY­
NARODOWEGO RUCHU ZAWODOWEGO.

Omawiając sytuację w SFZZ
tow. Ochab stwierdził, te po­
wzięta przez anglosaskich przy­
wódców związkowych decyzja
gpwzczenia Federacji przez
centralna angielskie i amery­
kańskie związki przemysłowe
oraz przez część holenderskich
związków w niczym nie zmniej-

. szyta liczebnego stanu człon­
ków Federacji. Przyjęcie do

Federacji około 10 milionów
związkowców niemieckich, po­
nad 3 miliony związkowców Ja­
pońskich i związkowców, sku­
pionych w kilku Innych mniej­
szych centralach krajów kolo­
nialnych 1 zależnych, wyrów­
nało ubytek. Ponadto ogromny
wzrost ruchu zawodowego w

Chanach gwarantuje, że w 1949
roku SFZZ osiągnie wyższy
■tan niż kiedykolwiek.

Szczególnie silnie podkreślił
prelegent rolę ruchu zawodowe­
go Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Prze­
bieg walki o jedność SFZZ, jak
również przebieg posiedzenia
ostatniej sesji Egzekutywy
świadczy również o poważnym
wzroście autorytetu polrirlego
ruchu zawodowego.

Ten wzrost autorytetu — o-

świadcaa przewodniczący KCZZ
— naszych związków zawodo­
wych, będący następstwem na­
szej poważnej pracy, naszych
osiągnięć organizacyjnych, a

przede wszystkim politycznych
1 gospodarczych zaważył na

fakcie, z którego słusznie dum­
ny Jest polski ruch zawodowy,
Że na Jednego z trzech zastęp­
ców generalnego sekretarza
SFZZ powołano tow. Geberta.
Po raz pierwszy w dziełach

międzynarodowego ruchu zawo­
dowego przedstawiciel polskich
związkowców zajął tak wyso­
kie i zaszczytne stanowisko.

Wybór tow. Geberta był Jed­
nomyślny.

Uczestnicy obrad ostatnie
słowa mówcy przyjęli gorącymi
i długotrwałymi oklaskami.

Reasumując tow. Ochab

stwierdził, że nowa faza waJk
o jedność SFZZ o skupienie sił

Siły pokoju są w stanie

otfeprzeć
podżegaczy wojennych

PARYŻ (P). W drugim dniu obrad KC Francuskiej
Partii Komunistycznej Maurlce Thorez wygłosił pro*
mówienie, w którym oświadczył m. In.:

Komisja spaw zagranicznych
Zgromadzenia Narodowego po­
stawiła pytanie, czy mana Mr**

trzymać posiadany przeze mnie

mandat? Zapowiedziana debata

pozwoli nam wyrazić to eo my-

ślimy o naszych obowiązkach w

sprawie pokoju. Siły pokoju są
w stanie odeprzeć podżegaczy
wojennych, Jeżeli będą wspól­
nie działały. Ale podżegacze
wojenni nie zrezygnują sami

ze swoich planów Należy ocze­
kiwać. te wmnocnią swoje wy-

siłłd.

Jest meczą netnnsiną, te M-

eza wczorajsza deklaracja wy­
wołała wściekłość wśród tych,
którzy szukają awantury. Grup­
ki uprzywilejowane, wrogie
•ocjaóiamowt, poświęcając ta-

teresy n«odo»w», pragną wcią­

robotniczych w ramach orga­
nizacji zawodowych, nowa po­
zycja, ja&ą Polska zajmuje,
wymaga poważnej poprawy
pracy.

Naflepiel i najpełniej — za­
kończył swój referat przewod­
niczący KCZZ — udzielimy po­
mocy robotnikom w krajach
kolonialnych, żyjącym pod ba­
tem wroga klasowego, gdy bę­
dziemy wypełniać nasze co­
dzienne obowiązki, zwiększać
siłę 1 zwartą potęgę nasze]
organizacji związkowej, budo-

Wallace przedkłada Kongresowi

plan utrwalenia pokoju
WASZYNGTON (P). Przywódca Amerykańskiej

Partii Postępowej Wallace wystąpi! przed komisją
spraw zagranicznych Izby Reprezentantów Kongre­
su USA w czasie dyskusji nad nowymi kredytami
z tytułu „planu Marshalla". Wallace wypowiedział
się przeciwko tym kredytom, przedkładając opraco­
wany przez siebie plan normalizacji stosunków mię­
dzynarodowych 1 utrwalenia światowego pokoju.

Plan WaUace‘a ridad* Mę s

następujących 5 punktów:
1) Na mocy międzynarodo­

wego układu mają powstać
zjednoczone Niemcy, które nie
będą nigdy arsenałem zbroje­
niowym, lecz staną się czyn­
nikiem pokojowym w Europie.

2) Międzynarodowy układ

powinien zobowiązać państwa
do nie wtrącania się w we­
wnętrzne sprawy innych na­
rodów.

3) Stany Zjednoczone win­
ny zrzec się baz wojskowych
w innych krajach, należących
do ONZ.

4) Należy dążyć do powsze­
chnego rozbrojenia m. ta. ce­
lem zwolnienia gospodarki
światowej z ciężarów zbroje­
niowych.

5) W ramach ONZ powinna
powstać specjalna Instytucja,
zajmująca się zagadnieniami
odbudowy 1 rozwoju gospo-

gnąć nasz kraj w awantury an­
tyradzieckie. Zjednoczone od­
łamy partii amerykańskiej wy­
stępują przeciwko naszej de-
klaraci.i. Detoaracła ućw'adamia
masom niebezpieczeństwo, gro­
żące nokoiowl oraz wskazuje.
Jaki Jest obowiązek ludzi nra-

cy, jeżeli mimo naszych wysił­
ków podżegacze wojenni przy­
stąpią do wprowadzenia w ży­
cie swoich planów.—

W dalszym ciągu przemówie­
nia Maurlce Thorea przypom­
niał rezolucję kongresu 1894 r„

kongresu w Nancy i Stuttgar­
cie. Thorez dodał, te. obecna

nagonka prasowa prowadzana
przeciwko Łomunistotm jest
pełna hipokryzji. Dzienniki u-

krywają fakt najważniejszy, że
Związek Radziecki z samej Isto­
ty swego ustroju, nie może ży­
wić żadnych planów agresyw­
nych przeciwko Jakiemukolwiek
narodowi.

I

wać socjalizm w Polsce, budo­
wać silną Socjalistyczna Polskę.

W szerokiej dyskusji nad
referatem mówcy podkreślali,
że masy polskich związkowców
na licznych wiecach i zgroma­
dzeniach potępiały roZbi laczy i
całkowicie solidaryzowały się z

uchwałami Biura Wykonawcze­
go SFZZ.

Sekretarz KCZZ, zastępca se­
kretarza generalnego SFZZ Bo­
lesław Gebert stwierdził w dy­
skusji, że Federacja przeszła do

ofensywy. Z naciskiem podkre­
ślił om potrzebę korzystania z

bogatych doświadczeń Związku
Radzieckiego oraz korzyści, ja­
kie przyniesie pogłębienie pro­
letariackiego internacjonalizmu
w rocku zawodowym.

Po obszernej dyskusji ucze­
stnicy obrad plenarnych Jedno­
głośnie przyjęli rezolucję o sy­
tuacji w międzynarodowym ru­
chu zawodowym która wyraża
pełną solidarność z uchwałami
Komitetu Wykonawczeog SFZZ,
powziętymi na sesji paryskiej
w dniach od 28 stycznia do 1

lutego br.

darczego krajów całego świa­
ta. Zadaniem tej instytucji
ma być również dopomożerne
odbudowie Europy 1 zlikwido­
wanie wszelkich barier gospo­
darczych istniejących pomię­
dzy „zachodem** a „wscho­
dem" oraz przyjście z pomocą
innym kontynentom.

Zdaniem Wallaeeto ten

5-punktowy program może
stać się podstawą bezpośred­
nich rozmów pomiędzy USA
i Związkiem Radzieckim.

♦
WASZYNGTON (P). Przema­

wiając na posiedzeniu komisji
spraw zagranicznych Izby Re­
prezentantów Henry Wallace
ostro krytykował projektowa­
ny pakt północno-atlantycki,
podkreślając jego agresywny
charakter.

Wallace wyraził opinię, że

pakt ten nie da takich wyni­
ków, jakich spodziewają się
Jego inicjatorzy, doprowadzi
natomiast, łącznie z planem
Marshalla, do bankructwa

Europy zachodniej i Stanów

Zjednoczonych. Wreszcie Wal­
lace wezwał ponownie Tru-
mana do podjęcia rozmów ze

Związkiem Radzieckim w ce­
lu utrwalenia pokoju.

wśród polityków

lochodnio-berlińshich
BERLIN. Jak donosi agencja

ADIN, kierownictwo Partii

Chrześcijańsko-Demokratycznej
i Liberalno-Demokratycznej w

zachodnim Berlinie wystąpiło
z licznymj zarzutami pod adre­
sem schumacherowców, oskar­
żając Ich o spekulacje waluto­
we na wielką skalę.

Spekulację te pogłębiły je­
szcze bardziej chaos finansowy,
jaka istnieje w zachodnich sek­
torach miasta. Według CDN i
LBD, naczelny redaktor dzien­
nika tJDez Sozial-Demokrat*’
zarobił na spekulacjach walu

towych 110.009 marek.

Również f mnj .działacze**

socjal-demokratyczni mogą się
poszczycić nie mniejszymi do­
chodami. uzyskanymi w wyni­
ka machinacji walutowych.

projektorów zdrajcy
Dziennik „Prawda** zamieszcza artykuł znanego pisarza Kon­

stantego Simonowa, zatytułowany „Skandaliczne fiasko protekto­
rów Judasza**, w którym podsu-nowuje wyniki trwa!?cego już
od kilku tygodni prowokacyjnego procesu, zainscenizowanego
w Paryżu na rozkaz wywiadu amerykańskiego przez agenta tego
wywiadu b. oficera radzieckiego, zdrajcę i dezertera Krawczenkę.

„Prawda** stwierdza, że władze amerykańskie powinny były je­
szcze w 1944 roku wydać sądom radzieckim dezertera, zdrajcę

' I defraudanta Krawczenkę, jednakże na życzenie wywiadu ame­
rykańskiego władze Stanów Zjednoczonych odmówiły wydania
Krawczenki, który stał się szpiegiem amerykańskim.

Jego oszczercze antyradzieckie oświadczenie, zamieszczone Je­
szcze w czasie wojny w dzienniku „New York Times** zostało

przez hitlerowców przedrukowane w formie ulotki, którą nastę­
pnie rozrzucili oni z samolotów nad pozycjami wojsk radzieckich.,

i „Prawda** cytuje zeznania byłej żony Krawczenki GorloweJ
' i jego byłych współpracowników, którzy na procesie zdeq|asko->
I wali Krawczenkę jako szantażystę. Ukradl on cudzy dyplom,,

zdefraudowal 60 tys .rubli przeznaczone na płacę dla robotni­
ków, symulował chorobę, by się uchylić od służby wojskowej
i pracując w radzieckiej misji handlowej w Stanach Zjednoczo­
nych wysyłał do Związku Radzieckiego nie nadające się do uży­
tku towary.

Przewód sądowy niezbicie wykazał, iż proces wytoczony przez
Krawczenkę postępowemu pismu francuskiemu „I eś lettres tran-
caises** został zainscenizowany na rozkaz wywiadu amerykań­
skiego przy czynnym udziale władz francuskich.

Proces został zainscenizowany w interesie podżegaczy wojen-
nych do rozpętania antyradzieckie] oraz prowokacyjnej kampa­
nii przeciwko demokratycznym siłom Francji, a przede wszyst­
kim francuskiej Partii Komunistycznej.

„Amerykańscy organizatorzy procesu — pisze „Prawda" —

stracili resztki wstydu 1 sumienia, powołując na salę sądową
w roli świadków takich zbrodniarzy wojennych, jak Pasiecznika,
Krewsuna I Antonowa, którzy współpracowali z gestapo i mor­
dowali swych rodaków". ,

„Źródłem tych wszystkich antyradzieckich wystąpień — pisze
i dalej „Prawda" — są plany podżegaczy wojennych, plany szajki

morderców i katów, którzy marzą o rozpętaniu nowej wojny.
Rozkazodawcy Krawczenki, Pasiecznika i Krewsuna marzą o mi­
lionach trupów i o nowym ujarzmieniu Europy. Są to jednak
tylko małzenia niebezpiecznych szaleńców — stwierdza „Praw­
da". — Na szczęście nie mogą oni liczyć na to, że ujdą bezkar.
nie. Plany Ich zbankrutują wszędzie, gdyż zwraca się przeciwko
nim nie tylko gniew i nienawiść całej rodziny narodów radzie­
ckich, ale także gniew 1 nienawiść całej postępowej ludzkości,
wszystkich uczciwych ludzi całego świata, którzy nie dopuszczą
do nowej wojny".

Dywizja im. Paparigasa
; w greckiej

armii demokratycznej
. PARYŻ (P). Rozgłośnia wol­
nej Grecji podała komunikat

Greckiej Partii Komunistycz­
nej wydany w związku z o-

hydnym zamordowaniem ge­
neralnego sekretarza konfe­
deracji pracy Mitsosa Papari­
gasa.

Składając hołd niezapom­
nianej pamięci wielkiego bo­
jownika którym był PaparigaS,
Grecka Partia Komunistyczna
komunikuje o powzięciu
uchwały utworzenia w łonie
armii demokratycznej nowej
dywizji im. „Mitsosa Papari­
gasa". J3o tej dywizji będą
wcieleni ci wszyscy, którzy w

dniach pomiędzy 20 lutego i
20 marca wstąpią do szeregów
armii demokratycznej.

Zamordowanie Paparigasa
wywołało powszechne oburze­
nie wśród robotników grec­
kich, niezależnie od ich prze­
konań politycznych. Pomimo

najbardziej surowych re­
presji. w Atenach i Plreusie
doszło do masowych wystą-

I pień protestacyjnych ze stro-

| ny pracujących.

Generał amerykański
nawołuje

do współpracy i ZSRR
NOWY JORK (P). Jak do­

noszą z San Francisco, gene­
rał Philip Faymonville, były
attachć wojskowy w Moskwie

\ i były współpracownik Roose-

velta, złożył przedstawtcielo-
: wi pisma „Peoples World" o-

świadczenie, w którym pod­
kreślił pokojowość Związku
Radzieckiego.

Przypomniał on, że przy­
wódcy Związku Radzieckiego
uznają możliwość porozumie­
nia między państwami o róż­
nych ustrojach i wyraził prze­
konanie, że Związek Radziecki

dąży do pokojowej współpra-'

cy światowej.
Generał Faymonvflle, który

i przebywa w ZSRR łącznie 15

!iat, oświadczył dalej, że
•.'śród materiałów wojennych,
iżytych przez ZSRR w wojnie

z Hitlerem, było tylko 5 proc,
materiałów pochodzenia za­
granicznego.

Na zakończenie stwierdził
on, te „groźby nie sprowadzą
ZSRR s obranej drogi**.

Rowy priewodnicEgcy
Komunistyczne] Partii

Saw«cfl
SZTOKHOLM (P). Komitet

Wykonawczy KC Komunistycz­
nej Partii Szwecji opublikował
komunikat, w którym podajc
do wiadomości, że dotychcza­
sowy przewodniczący Komitetu
Wykonawczego Partii oraz

Frakcji Komunistycznej w

Riksdagu — Sven Linderut —

ustąpił i zajmowanych stano­
wisk z powodu choroby.

Przewodniczącym Frakcji Ko­
munistycznej Riksdagu został

poseł Hagberg, zaś przewodni­
czącym Komitetu Wykonawcze­
go KC partii — Frithof Lager.
Linderut zathował swój man­
dat poselski w Riksdagu.

Drugi dzień zawodów

o „Puchar Tatr"
ZAKOPANE (tel. wł.) W

dniu wczorajszym jako pier­
wszą konkurencję rozegrano
bieg na 18 km i do kombi­
nacji. Startowało 70 zawodni­
ków. Warunki śniegowe cię­
żkie, temperatura 3 Stopnie
powyżej zera.

Wyniki: ,

1) Cardal Jarosław (CSR)
1:16,41 godz.

2) Salonen Eere (Finlandia)
1:17,36 godz

3) Suomalainen Yrjó (Fin.)
1:19,40 godz.

4) Bukowski Stanisław (Pol­
ska) 1:20,38 godz.

5) Balvin Franc. (CSR) —

1:20,40 godz.
6) Zaturećky Jano (CSR)

1:21,21.
7) Duorak Karol (CSR)

1:21,45 godz
8) Kovalcyk Stefan (CSR)

1:21,59 godz.
9) Krzeptowski Daniel (Pol­

ska) 1:22,13.

BIEGPANNA8KM

Start biegu odbył się przy
górnej Stacji kolejki na Gu­
bałówce, meta zaś była na

stadionie PZN.

Wyniki techniczne:

1) Saleranta Maria (Flnl)
w czasie 36,41 min.

2) Korjus Inken (FinL)
39.08 min.

3) Le!kova Greta (CSR)
40,02 min.

Pierwsza zawodniczka pol­
ska — Kowalska zajęła dopi@»
ro dziewiąte miejsca.
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Łączność
świata robotniczego

ze wsią
Ne etapie budownictwa fundamentów socjalizmu zagadnie

nie sojuszu robotniczo-chłopskiego staje się cen halnym pro­
blemem, Im mocniej klasa robotnicza powiężę się z pracują
cym chłopstwem, tym szybciej dojrzewać będą mało i śred­
niorolni chłopi do wyższych form gospodarki rolnej.

Jedną z form sojuszu robotniczo-chłopskiego jest bezpośre­
dnia łączność klasy robotniczej z wsią. Wieś jest słabszym o-

gniwem rozwoju gospodarczego i społecznego. Na wsi ist­
nieje większy niż w mieście wpływ reakcyjnej części kleru,
usiłujący wykorzystać uczucia
do walki z władzą ludową.

Chodzi o to, aby ruch łącz­
ności robotników z wsią był
zorganizowany, aby mógł o-

bjęć jak największą ilość gro­
mad, aby robotnicy wyjeżdża­
jący na wieś byli najlepszymi
przedstawicielami swej klasy.

W woj. krakowskim akcja
łączności robotników ze wsią
rozpoczęła się w jesieni 1948 r,
wyjazdami ochotniczych , bry­
gad fabrycznych, przeważnie z

Krakowa. Ekipy te udzielały
praktycznej pomocy biednym i

średniorolnym chłopom przede
wszystkim naprawiając uszko­
dzone narzędzia rolnicze.

Obecnie ponad 40 zakładów

fabrycznych w województwie
objęło stałą opieką 41 ośrod­
ków maszynowych, w których
po skontrolowaniu stanu ma­
szyn i narzędzi przystąpiono
io ich naprawy.

Kontynuowano również wy­
jazdy ochotniczych brygad ro­
botniczych, których celem jest
-pomoc biednym i średniorolnym
chłopom. Na uwagę zasługują
tu stałe wyjazdy 10 ekip lekar­
skich, składających się w 95
proc, z bezpartyjnych oraz bar­
dziej uspołeczniających się pra­
cowników służby zdrowia. Eki-

py te udzieliły dotychczas
5.500 bezpłatnych porad lekar­
skich, nawiązując coraz ści­
ślejszą współpracę z miejsco­
wymi organizacjami partyjny­
mi. Prócz pomocy technicznej
•obotnicy kolportują na wsi pra­

sę, organizują wieczory i poga­
danki. których zadaniem jest
podniesienie życia kulturalnego
wsi.

Wszędzie ekipy robotnicze
cpotykają 6ię z serdecznym
przyjęciem i prośbami o częst-
rze odwiedziny. Nawet tam,
gdzie np. jak we wsi Siepraw®
pierwszy wylazd ekipy lekar­
skiej nie bardzo sle udał ze

względu na uprzednią agitację
reakcyjnej części kleru, po
wyjaśnieniach ze strony orga­
nizacji społecznych i miejsco­
wej organizacji partyjnej stan
'en uległ zasadniczej zmianie.
Następny przyjazd ekipy le­
karskiej a później robotniczej

potkał się z serdecznym przy­
jęciem ze strony mieszkańców
,‘ileprawy.

Dotychczasowe doświadcze­
nia wykazują, że pomoc klasy
obołniczej dlą wsi przyczyni­

ła się do zwiększenia sympatii
e strony biednych i średnich

chłopów do robotników. Na tle

’ej akcji daje się wyraźnie za-

■rważyć wzrost dojrzałości kla­
ty robotniczej, która dobrowol­
nie poświęca część swego czasu
'* niedzielę i coraz lepiej rozu­
mnie swą przodującą rolę w pań-
< twie ludowym.

Akcją pomocy dla wsi ma

ednak jeszcze cały szereg bra-
tów. Prócz pomocy dla osie­

dli maszynowych, które są
yłaściwą drogą do podniesie,
tia gospodarki wiejskiej i jej
>rziebudowy, akcja winna być

ooszerzona na szerokim froncie
mrnocy miejscowym organiza­
tora społecznym, Związkom

tłamopomocy Chłopskiej, spół-
izielniem gminnym i instytu­
tom kulturalnym. Zadaniem
■kip robotniczych jest również
controla nad rozprowadzaniem
owarów, skupem artykułów
olnych oraz pracą ośrodków

: maszynowych. Kontrola składu
komitetów sklepowych, komisji
.ozdziału podatku gruntowego

wszystkich innych ogniw wła-
izy ludowej, które powinny

być oczyszczone z bogaczy
wiejskich 1 spekulantów wycią­
gających z tych instytucji ko-
zyści dla siebie z krzywdą dla

małorolnego chłopstwa.
Dużo zależy od tego, by kie­

rownictwo i członkowie ekin
de zasklepiali się w dotych-

. czasowych formach pomocy dla
ysl, by traktowali Je jako te­
iną z bardzo istotnych dróg do
przebudowy wsi polskiej, by
-obotnik uczestnicząc w tej ak-

Ł1C1U)
religijne wierzących chłopów

cji toczącej «dę przecież na

płaszczyźnie walki klasowej
czuł coraz bardziej 6wą przo­
dującą rolę, by był świadomy,
że realizując sojusz robotniczo-
chłopski, przyczynia się do
wzmocnienia pozycji socjali­
stycznych na wsi.

Jan Wlórkowski

KUC.TWRfł

dla mas

ZARZĄD POWIATOWY Zw.

Sam. Chłopskiej w Bystrzycy
Kłodzkiej zorganizował ostatnio
w większych gromadach po­
wiatu 12 bibliotek (posiadają­
cych łącznie 600 tomów),, 22
świetlice i 5 zespołów artysty­
cznych, które przy pomocy
miejscowego aktywu ZMP

przygotowują
dla ludności

aktywu
przedstawienia

wiejskiej.
*.

ZASPOKOJENIA
CZYTELNICTWA

W CELU
POTRZEB

powszechnego na terenie pow.
złotoryjskiego, zorganizowano
z początkiem br. cztery biblio,
teki gminne, posiadające ponad
500 książek oraz przystąpiono
do urządzenia, dalszych 0 bi­
bliotek gminnych i dwóch miej­
skich. Uzyskane dotacje Mini,
sterstwa Oświaty pozwolą na

pełne skompletowanie księgo,
zbiorów gminnych 1 miejskich
w powiecie.

*

Z INICJATYWY OKZZ w

Towarzystwie Uniwersytetów
Robotniczych w Lublinie od­
była się konferencja referen.
tów oświatowych i kierowni­
ków świetlic zakładów pracy.
W toku obrad omówiono spra­
wę współzawodnictwa pracy
śwletlicowel wśród zespołów
na szczeblu powiatowym i wo.

jewódzkim oraz zagadnienie
współpracy miejskich zespo­
łów świetlicowych
mi wiejskimi.

*

WOJEWÓDZKA
koordynacji ruchu
wego w Białymstoku, w opra­
cowanym planie pracy na rok
1949 poświęciła najwięcej uwa­

gi organizacji świetlic w ośrod­
kach wiejskich. Postanowiono
uruchomić najmniel 1 świetlicę
w każdej gminie i zaopatrzyć
ją w konieczny sprzęt Już w

najbliższych dniach nadejdzie
wagon różnego rodzaju przybo-
rów świetlicowych. Zostaną
one natychmiast rozesłane do
świetlic wiejskich. Powzięto
również uchwałę o zorganizo­
waniu 4-tygodniowvch kuksów
dla gminnych kierowników
świetlic.

z ośrodka-
/

KOMTSJA
świetlico.

PARTIA - AWANGARDA
KLASY ROBOTNICZEJ
i narodu polskiego

Deklaracja Ideowa Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej określa rolę Partii w so­
cjalistycznej przebudowie FoL
ski Ludowej.

„W marszu do socjalizmu
Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza przewodzi klasie
robotniczej j narodowi pols­
kiemu — czytamy w Dekla­
racji. — Marksistowski nurt
ruchu robotniczego prowadził
klasę robotniczą 1 masy lu­
dowe do walki w okresie za­
borów. w czasie drugiej nie­
podległości, w warunkach hi­
tlerowskiej okupacji i w o-

kresie walki o zbudowanie
'

umocnienie władzy ludowe]
w Polsce".
W zwięzłych tych słowach

zawarta jest historyczna treść
walki o stworzenie rewolucyj­
nej Partii nowego typu jaką
toczył marksistowski kierunek
w ruchu robotniczym Polski.

By zdać sobie sprawę z cha­
rakteru i znaczenia tej walki
należy wyjaśnić, co to jest
Partia robotnicza i kto wcho­
dzi w skład Partii?

Na pytanie daje odpowiedź
Deklaracja, która stwierdza
że: „w szeregach PZPR muszą
znaleźć się najbardziej świa­
domi, najbardziej ofiarni, naj­
bardziej zdyscyplinowani sy­
nowie i córki k!asv robotni­
czej i mas ludowych".
Znaczy to, że nie cała klasa

robotnicza skupia się w szere­
gach Partii proletariackiej, lecz
tylko łudzę przodujący, naj­
bardziej świadomi celów swej
klasy i drogi osiągnięcia tych
celów.

Dlatego Partia jest awangar­
dą, czołowym oddziałem klasy
robotniczej.

Partia jest nie tylko czoło­
wym oddziałem, jest ona rów­
nież zorganizowanym oddzia­
łem klasy robotniczej.

Partia nie może być dowol­
nym, galaretowatym zlepkiem

, jednostek o różnych poglądach
na formy i kierunek jej dzia­
łania.

Taka Partia nie potrafiłaby
przewodzić klasie robotniczej 1
masom ludowym w walce z ele­
mentami kapitalistycznym: w

Polsce. Nie potrafiłaby prze­
wodzić w budowie podstaw
socjalizmu i z konieczności mu-

siałaby się wlec w ogonie mas

i ulegać obcym klasie robotni­
czej wpływom ideologicznym.

By stanąć na czele klasy ro­
botniczej 1 narodu polskiego
Partia musi być jednolita ideo­
logicznie i organizacyjnie.

Działanie marksistowsko-le­
ninowskiej Partii musi być o-

parte na jedności woli, na za­
sadach podporządkowania
mniejszości większości, na za­
sadach kierowania Partia przez
centralną, demokratycznie wy­
braną . instancję — to znaczy
na zasadach centralizmu demo­
kratycznego.

Zasada jednolitości działania
wyklucza, rzecz jasna — możli­
wość istnienia jakichkolwiek
frakcji lub grup w szeregach

Partii. Przyjęta uchwała obo­
wiązuje wszystkich jej człon­
ków.

Toteż jakiekolwiek przejawy
rozluźnienia dyscypliny par­
tyjnej, grupowości lub frakcyj-
ności muszą być z tała ostro­
ścią zwalczane, jako szkodli­
wa, antypartyjna działalność.

Ważną zasadą lenmowską u-

jętą w deklaracji jest założenie,
że PZPR jest najwyższą formą
organizacji klasy robotniczej.

Partia nie jest Jedyną orga­
nizacją klasy robotniczej. Obok
niej istnieje 6zereq innych or­
ganizacji zrzeszających proleta­
riat jak związki zawodowe,
spółdzielnie, organizacje kobie­
ce, młodzieżowe, kulturalne i
wiele innych. Większość zrze­
szonych w tych organizacjach
to bezpartyjni i jedynie część
ich rekrutuje się z członków
Partu.

Jako czołowy oddział klasy
robotniczej Partia jest jedyną
siłą zdolną do pokie'owania
działalnością wszystkich tych
organizacji. Organizac e te sta­
nowią transmisję więżącą Par­
tię z szerokimi masami ludu

pracującego. Kierownictwa tego
jednak Partia nie sp"awuie
bezpośrednio poprzez instancje
partyjne, lecz poprzez swoich
członków, wchodzących w

skład bezpartyjnych organiza­
cji, posiadających dostateczny
autorytet i świadomość ogól­
nych klasowych Interesów i
celów proletariatu.

Te zasadnicze cechy, ujęte
w zwięzłych słowach Dek.ara-
cji Ideowej, określają charakter

naszej Partii, jako awangardy,
organizatora, wodza klasy ro­
botniczej i narodu polskiego.

Największy teoretyk i prak­
tyk leninizmu naszej epoki —

towarzysz Józef Stalin w swym
podstawowym dziele „Zagad­
nienia leninizmu" — istotę
partii ujął w następujących
słowach: „Klasa robotnicza bez

partii rewolucyjne! — to armia
bez sztabu. Partia — to bojo­
wy sztab proletariatu".

By wykuć Partię, która Jak
powiedział tow. Bierut na Kon­
gresie — jest „rozumem, hono­
rem, sumieniem klasy robotni,
czej", trzeba było wielkiego
zwycięstwa marksizmii-lenini-
zmu nad reformlzmem w polskim
ruchu robotniczym.

Nasi poprzednicy: Pierwszy
„Proletariat". SDKPiL, KPP o-

raz PPR i lewicowy, jednólito-
frontowy kierunek w PPS przy­
gotowali grunt dla wielkiego
aktu zjednoczenia.

Powstanie PZPR i uchwalo­
na Deklaracja jest wynikiem
tego procesu walki rewoiucyj-

nej o zjednoczenie klasy robot,
niczej na marksistowsko-leni­
nowskiej platformie ideologicz­
nej i organizacyjnej,

Wzorowe wykonywani®
swych obowiązków przez każ­
dego członka Part’.i, zwartość
szeregów, dbałość by do Par­
tii nie przedostawały się ele­
menty wrogie i wpływy obc®
duchowi proletariackiemu, ą za­
tem troska o czystość szerę.
gów i aktywną, ideową posta­
wą członków — to gwarancja,
że Polska Zjednoczona Partia
Robotnicza zwycięsko pokieiu-
je walką klasy robotniczej f
narodu polskiego o socjalisty,
czną -przebudowę Polski Ludo­
wej. L- K.

W 31 ROCZNICĘ ARMII RADZIECKIEJ
f

W 31 rocznicę powstania Armff Radzieckiej odbyty się w ca­
łym kraju liczne obchody i akademie, manifestujące brata stwo
broni Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego. Między innymi
młodzież gimnazjum !m. Batorego, zorganizowana w kołach To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i ZMP, urządziła aka­
demię na której byli obecni przedstawiciele Armii Radzieckiej.
Na zdjęciu od lewej: major Marczenko i kp, Ałons w otoczeniu

młodzieży szkolnej.

trybuna,-
czn ci uiKOw

SKUP ŻYWCA

przebiega pomyślnie
Skup trzody chlewnej i by- to spółdzielnie w tym czasie

dła prowadzony przez gminne
spółdzielnie „Sam. Chłopska"
w woj. krakowskim daje coraz

(lepsze wyniki. Według danych,
napływających z poszczegól­
nych powiatów z dnia na dzień
rośnie ilość zakupionego przez
spółdzielnie żywca. Chłopi chę­
tnie sprzedają spółdzielniom i

wyrażają zadowolenie z obowią­
zujących cen i sposobu klasy­
fikacji.

Jeśli chodzi o trzody
chlewnej na pierwsza miejsc®
wysunęły się spółdzielnie, któ­
re dostarczają żyw!ec Okręgo­
wej Spółdzielni Obrotu Żyw­
cem i Przetworami Mięsnymi w

Tarnowie. Od 1 do 21 bm. za­
kupiono na terenie pcw. tar­
nowskiego, dąbrowsko-tamow-
skiego I brzeskiego ponad 2040
sztuk trzody chlewnej. Ponad-

zakupiły 252 sztuk bydła i oko­
ło 1000 cieląt.

Spółdzielń.e działające na te­
renie powiatów: bialskiego, wa­
dowickiego 1 żywieckiego za­
kupiły w pierwszych dwu de­
kadach bm. 260 sztuk nieroga­
cizny, ponad 180 sztuk bydła i
około 250 sztuk cieląt.

Bohrze przebiega również
skup żywca w powiatach: kra­
kowskim, bocheńskim, mie­
chowskim, myślenickim j chrza­
nowskim. Od 1 do 21 bm. za­
kupiono tam 1164 sztuk trzody
chlewnej, 267 sztuk bydła i 475
cieląt

W powiatach Nowy Sącz,
Limanowa, Nowy Targ spół­
dzielnie dostarczyły w tym cza­
sie: 780 sztuk trzody chlewnej,
ponad 200 sztuk bydła i 540
cieląt.

Uczniowie z Krościenka

proszq o instruktora ZMP
Od uczniów GIMNAZJUM SAMORZĄDO­

WEGO W KROŚCIENKU n. Dunajcem, pow.
Nowy Targ, otrzymaliśmy następujący list:

Szanowny Obywatelu Redaktorze! .

Gimnazjum nasze założone zostało w C-
kresie okupacji niemieckiej systemem taj­
nego nauczania. Po odzyskaniu niepodległo­
ści gimnazjum przejęte zostało przez samo­
rząd gminny w Krościenku. Obecnie U-czy
ono 120 uczniów, którzy pochodzą z Kro­
ścienka i okolicznych wiosek góralskich.
Mamy Kółko Dramatyczne, Koło PCK
i Kółko Polonistów. Chcielibyśmy mieć je­
szcze Koło ZMP. Pomimo jednak naszych
starań, Zarząd Powiatowy ZMP w Nowym
Targu nie przysłał instruktora, który by
założył u nas koło.

Prosimy bardzo Obywatela Redaktora,
żeby spowodował przesłanie do nas instru­
ktora ZMP.

Uczniowie Gimnazjum Samorządowego
w Krościenku n. Dunajcem, pow.

Nowy Targ.
Sądzimy, iż uczniowie Gimnazjum

dowego w Krościenku zasługują na

koła. Zwracamy uwagę Zarządowi
wemu ZMP w Nowym Targu na prośbę ucz­
niów z Krościenka i prosimy o jej załatwienie.
Uczniów Gimnazjum Samorządowego w Kro­
ścienku prosimy o zawiadomienie nas, kiedy
przyjechał do nich instruktor. (Red.)

Samorzą-
założenie
Powiato-

Przestarzała czy niesmaczna?
Od tow. IRENY OLSZANIECKTEJ, Kraków,

wpłynął do Redakcji następujący last:

Towarzyszu Redaktorze/
Chciałam zabrać głos na łamach W-zmego

pisma w sprawia recenzji « raczę/ wanJon*

łtf „Śmiech m pastkowfuf. Podobną
wzmiankę czytałam również w „Dzienniku
Polskim".

Kierując' się dodatnią ocenę recenzji —

po prostu poszłam do „Groteski". Nie prze­
czę, że powodowała mną chęć ujrzenia ToH

Mankiewiczówny. Niestety na wieczorze
tym do reszty straciłam humor*

Zgadzam się z B. B._ że repertuar naszych
artystów jest przestarzały i trąd myszką,
Nie zgadzam się jednak z tym, że warto

pójść i zobaczyć tę rewię.
Ja wraz ze znajomymi osądziłam ją nie

tylko jako przestarzałą, ale i jako po prostu
niesmaczną w swoich dowcipach.

Konferansjer Jaksztas tęskni za miniony­
mi latami, Zygmunt Łuczak stara się być
sentymentalny, podczas gdy sentymenta­
lizm dzisiejszą publiczność śmieszy i wy­
wołuje raczej nudę, GlerasiAski — komik
wywołuje wprawdzie wybuchy wesołego
śmiechu, ale nie znajduje u publiczności
uznania i współczucia jako „prywatna ini­
cjatywa" ścigana podatkami i Komisją Spe­
cjalną.

Rewia naciągana. Małowartoścfowa. To
nie rozrywka kulturalna. To nie pokarm dla
publiczności ze świata pracy.

Irena Olszaniecka

Jesteśmy skłonni przyznać słuszność raczej
trwagom tow. OłszanieckleJ niż ob. ob. recen­
zentom. Obawiamy się bowiem, iż przesadzili
oni nieco w pochwałach nad rewią w „Gro­
tesce". (Red.)

Odpowiedni Redakcji
Tow. KRYSZNER HENRYK, Knaków-Profco-

dkn. Prosimy przybyć do Redakcji w związku
na sprawą. którą poruszyliście w swym liście.

TOW. H. LAS. Sprawa Wasza postanie zba­
dana, po czym otnzymado «d odpo­
wiedź.
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Współzawodnictwo między świetlicami
uaktywni pracę kulturalno-oświatową

LUTY

25Piątek
TEATRY

Teatr Miejski Łhl J. SlowecłJego
godzina 19: ,,Trzy siostry".

Stary Teatr (duża sala) godz. 19:

„Romans x wodewilu — (mała sala)
godz. 19.15 „Lekkomyślna siostra**.

Aleksander Rhetz, b. radca
ministerialny Rzeszy, pełniący
podczas okupacji funkcję wi­
ceministra Głównego Wydzia­
łu Pracy, został skazany na

6 lat więzienia
Przed Sądem Okr. w Kra­

kowie stanął gestapowiec Otto
Muller, który w latach 1940—
1945 działał na szkodę ludnoś­
ci polskiej w Gdańsku, Opolu
i Krakowie. Jako funkcjona­
riusz tajnej policji aresztował
uciekinierów z przymusowych
robót w Niemczech, oraz oso­
by poszukiwane przez gesta­
po. W czasie przesłuchań MG1-
ler znęcał się nad Polakami.

Sąd Okręgowy skazał go na

15 łat więzienia.

Teatr Młodego Widza RTPD — godz.
12: „Sya pułku (dla szkół) j godz.

29 15: tfPan Geldhab”
Teatr „Groteska", goda. 17: „Gęgo-

rek** ( bajka dla dzieci; godz. 19.30:

„10 wieczorów artystycznych humo­
ru — operetki — c&tualności**

. Passe-

partout nieważna.

KINA
Apollo: „Yraecg szhinn'%

8fi, 18.15, 20.30. 1

Gdańsk; „Aleksander Nerwtód" —■
godz. 15.15, 17.30, 19.45.

Sztuka: „Siostra lokaja* 4, godz. 16,
18, 20.

Świt: „Sfcrarb”, godz. 15.15, 17.30,
19.45.

Uciecha: „Skarb4* — gada. 15,45,
18, 20.15.

Wanda: t,Trzeci asiwraa”, ’. godz.
15.20, 17.45, 20.

Warszawa: „Pagantad", godz. 15.30,
17.45, 20

Wolność: „Kulasy WteBdetf R«wS’\

godz. 15.30, 18, 20.30.
Kino Aktualności w sali ,,Sztu­

ka”: Najnowsza k’enika tilmowa.

Mchy. Trzęsienie niemi. Zwierzęta la.

śne zimą. Godz. 12 13, 14
Kino ośwlatowe ul Garncarska 1,

wyświetla codziennie program aktu­
alności Jak wyżej — godz. 16.15,
17,45 19,30. Poranki w niedziele godz.
11,30.

WYSTAWY
Wystawa prac Piotra Michałowskie­

go, Muzeum Narodowe, Sukiennice,
codziga ie w godz >10—14

Wystawa Związku Pol. Artystów
Plastyków w Pałacu Sztuki, Plac Szcze­
pański 4. w godz. 10—16.

Wystawa rzemiosł? artystycznego
narodów słowiańskich w Muzeum
Przem Artyst. Smoleńsk 9 er godz.
18-14.

Wystawa zbiorowa E. Krchf, Dom

Plastyków codziennie godz. 10—14.

Wstąp bezpłatny.

RADIO
Ważniejsze audycje na 25 lutego

Godz 8.55: Szkolna gazetka radiowa
dla klas starszych. 11.40: Audycja
szkolna dla klas młodszych. 12.30:

Audycja dla wsi. 14.15: Koncert ży­
czeń (Kraków). 14.35: Audycja dla
<&necL Odpowiedzi na Imty pióra Ire

ny Szczepańskiej w wyk, Tadeusza

Liberadzkiego i Gromadki Świetlico,
wej (Kr.). 15.38: „Muzyka Radziecka*'

audycja słownomuzycz. 16.25: Trans­
misja 8 MiądzynaoódowycU Zawodów

Narciarskich ® „Puchar Tatar" w Za

kopanem (Kr.). 16.40: „Piosenka o

Chińczyku U i haftowanych smokach* ’,
&ó<gmesnt poematu Zb. Stolarka. 17.00:
Koncert dla przodowników pracy.
17.45: ,,O zawodzie cieśli", and. x cy­
klu: „Poradnictwo zawodowe", 18.09:

„Mozaika muzyczna". 19.35: Koncert

kameralny. Wykonawcy: Tadeusz
Wroński (skrzypce), I Blochmam (for
tepiAn). 20.45: Transmisja b Między­
narodowych Zawodów Narciarskich o

„Puchar Tatr” w Zaftopacens (Kr).
21.20: Fragmeań koncertu Orkiestr}
Radia w Budapeszcie (Łransm. z Bu­
dapesztu). 22.45: „Film o Adamie Mi­
ckiewicza* 4 — felieton W. Natanso-

aa (Kr.).

KOMUNIKATY
„ARMIA RADZreCKi — ARMIA

WOLNOŚCI I POKOJU ŚWIATOWE­
GO” — na powyższy temat, dla
członków Hufca Morskiego 1 ryrntpa-
tyków, prez. Obw. L. M. tow. mgr.
Mieczysław Żgórzewskl, wyg^-ci re­
ferat dnia 26 bm., godz. 20. w świe-

fflicy L. M., Bracko 15, I p. Obecność

obowiązkowa.

POLSKI ZWIĄZEK B. WIĘŹNIÓW
POLITYCZNYCH w Krafloewie urządza
w dniu 26 bm. w salach lokalu „He-
weMd" całonocną' zabawą taneczną.
Zaproszenie wydaj© sekretariat Zwią­
zku w godzinach przedpołudniowych.
Wstęp 400 zł. Zniżki dla członków

Związku i akademików 250 zł. Dochód

przeznaczony aa cele općekfi ©połecz-
tt®j naszego Związku

PAŃSTWOWA SZKOŁA UMUZY­
KALNIAJĄCA w Krakowie urządza
we wtorek, dnia 1 marca br., o godz.
18 w auli ul. Baszrtowa 8, audycją u-

aauaykahiiającą poświęconą twórczo­
ści Bacha. Audycją omawia proś, dr
Stefania Łobaczeweka. Bilety wydaj e

sekretariat Szkoły, Basztowa K 8 p..
ed gmtau to-13 8 15—17.

Kongres PZPR nakreślił

perspektywą rozwoju życia
j kulturalnego w Polsce Lu­

dowej. Minister tow. Minc,
referując wytyczne 6-letnie-

! go planu stwierdził, że w o-

I kresie tym winien być do­
konany znaczny krok w kie.
runku realizacji rewolucji
kulturalnej, tzn. w kierun­
ku zlikwidowania analfabe­
tyzmu, zapewnienia ma.

som pracującym r ożliwcści
kształcenia się, w kierunku
udostępnienia robotnikom i

chłopom korzystania z do­
robku kultury, nauki i sztu­
ki, w kierunku wszechstron.

nogo, pełnego rozwoju
twórczych zdolności mas-

Z realizacją tego programu
wiąże si/» nierozerwalni©
działalność kulturalno-o­
światowa zw. zawodowych.

Temu właśnie zagadnieniu
poświęcona była wojewódzka
konferencja referentów kul-
ralno-oświatowych ZZ i kie­
rowników świetlic, w której
wziął również udział delegat
KCZZ tow. Grzyb. Referat

Zftm?-oiucy propagują
spółdzielczość

W propagowaniu spółdziel­
czości wezmą czynny udział
studenci zrzeszeni w ZAMP.
W związku.z tym odbyło się
zebranie ZAMP-owców prele­
gentów, w którym wzięli u-

dział: przedstawiciel OKZZ
tow Mielczarek i przedstawi­
ciel Powszechnej Spółdzielni
Spożywców tow. Borek. Omó­
wiono formy i metody popu­
laryzowania spółdzielczości w

fabrykach i instytucjach. W
najbliższych dniach p*erwsi
prelegenci wyruszą do zakła­
dów pracy.

jsT^^korespondenci

Jć>k'r

3C
y /Ot

„Gazetka ścienna0 w M.K.E.—
I2^jlepS2E«I

Tow. Sf. Krzyżak,
korespondent z Miejskiej
Kolei Elektrycznej pisze o

„Gazetce Ściennej" u> swym
zakładzie pracy:

Miejska Kolej Elektryczna
wydaje „Gazetkę Ścienną". —

Komitet redakcyjny w oso­
bach: tow. tow. Kazimierza
Rogalskiego, Jana Jedynaka i
Mieczysława «Krzyżaka uważa,
iż „Gazetka Ścienna" spełnia
doniosłą rolę w uświadamia-

wygłosił kier. Wydz. Kult.-
Oświat OKZZ tow. Chrzano­
wski.

W wyniku narady nakreślo­
no wytyczne peacy na przy­
szłość.

„Zawiązane samorzutnie
współzawodnictwo między
świetlicami — czytamy m.

in. w rezolucji — jest po­
tężnym czynnikiem uakty­
wnienia pracy świetlic i
pobudzenia sil do wyko­
nania programu kultural­
no-oświatowego. Postana­
wiamy włączyć nasze

świetlice do współzawod­
nictwa i w pracy kroczyć
konsekwentnie drogą wy-

Żołnierze garnizonu krakowskiego
obchodzili uroczyście

rocznicę Armii Radzieckiej
W sali Miejskiej Rady Naro­

dowej udekorowanej czerwo­
nymi i biało-czerwonymi fla­
gami zgromadzili się pracowni­
cy Zarządu Miejskiego, na a-

kademli, poświęconej 31 rocz­
nicy powstania Armii Radzie­
ckiej.

W okolicznośdowym prze­
mówieniu prezydent miasta tow.
H. Dobrowolski przypomniał
historię bohaterskich walk Ar­
mii Radzieckiej. Kończąc swo­
je przemówienie stwierdził:
„My, mieszkańcy Krakowa, je­
steśmy szczególnie wdzięczni
żołnierzowi radzieckiemu, któ­
ry przelał swoją krew dla wy­
zwolenia Krakowa z przemocy
niemieckiego faszyzmu".

Z koflei głos zabrał przedsta­
wiciel Wojska PoCskiego por.
E. Pasek, podkreślając rolę Ar­
mii Radzieckiej jako strażnika
demokracji — wolności naro­
dów i pokoju.

Na częś'ć artystyczną złożyły
się deklamacje Elżbiety Lityń­
skiej ! Tadeusza Bartosika, ar­
tystów Teatru im. J. Słowac-

niu społeczno-politycznym ro­
botników.

„Gazetka Ścienna" rozwija
się bardzo dobrze, o czym
świadczy między innymi fakt,
iż uzyskała pierwszą nagrodę
na ogólno-polsklm zjeździe
wydawców gazet ściennych.
Nasi robotnicy i pracownicy
dumni są z „Gazetki ścien­
nej" i nikt z członków załogi
nie przechodzi obok niej obo­
jętnie.

tkniętą przez Kongres
PZPR".

Omówiony na konferencji
program działalności kultural­
no-oświatowej składa się z 3
zasadniczych działów. Pierw­
szy z nich to dział upowsze­
chnienia czytelnictwa, tworze­
nia sieci bibliotek ruchomych
i stałych odczytów populary­
zujących książkę.

Drugim jest dział szkolenio­
wy, w skład którego wchodzą:
walka z analfabetyzmem,
szkolenie kadr działaczy o-

światowych, pedagogicznych,
organizowanie uniwersytetów
powszechnych, kursów kores­
pondencyjnych i in.

kiego oraz występ chóru pra­
cowników miejskich.

*

Uroczyście obchodzili rocfflii-
cę Armii Radzieckiej żołnierze
garnizonu krakowskiego. We
wszystkich jednostkach odczy­
tany został rozkaz specjalny
ministra obrony narodowej,
odibyły się okolicznościowe a-

kademię i wieczornice. Korpus
oficerski uczcił święto Armii
Radzieckiej akademią w Klu­
bie Garnizonowym, na którą
złożyły 6ię: przemówienie mjr.
Hoffmana ’ koncert z udziałem
chóru i orkiestry Polskiego Ra­
dia pod dyr. J. Gerta oraz soli­
ści. Oficerowie garnizonu biorą
czynny udział w zebraniach i a-

kademiach organizowanych w

krakowskich zakładach pracy,
wypłaszając okolicznościowe
prelekcje. I

«r i• • s i z oraczy AZS-u mimo ofiarno-

UIiĘcej materiałów włókienniczych,
papieru i naczyń emaliowanych

oto hasta zespołów „8 marca
*'

Członkinie Ligi Kobiet - na­
szego województwa, pragną
dać wyraz swojej solidarności
z Międzynarodowym Dniem
Kobiet. 8 marca jest świętem
wszystkich kobiet-bojowniczek
o pokój i demokrację w całym
świecie.

Każda z kobiet krakowskich
daje wkład w tę walkę przez
wzmożony wysiłek przy swoim
warsztacie pracy. Ten wysiłek
bogaci produkcję zakładów
pracy, w których działają kra-

Nomen omen

Piotr Gagatek
w obozie pracy

Delegatura Komisji Specjal­
nej w Krakowie zawniosko-
wała skierowanie do obozu

pracy kilku szkodników, któ­
rzy swym przestępczym dz a-

laniem dezorganizowali rynek
mięsny, trudnili się nielegal­
nym garbunkiem skór i han­
dlem tytoniem.

I tak nielegalnym ubojem
zajął się L. Baran zamieszka­
ły w Smykow.e, sprzedając
następnie mięso i przetwory
mięsne po wygórowanych ce­
nach, bez uprzedniego zbada­
nia weterynaryjnego. Sekun­
dował mu w tym dzielnie —

Piotr Gagatek z pow. brzes­
kiego, karany już w ub. roku

grzywną 35 tys. zł.

Nielegalny handel gotowy­
mi skórami i surowymi upra­
wiali: H. Rynas i F. Skoczek.
Innym niedozwolonym proce­
derem zajęli się: J. Łącki i P-
Zdebski. Pierwszy nabywał od
nieustalonych osób
rowy i sprzedawał go przygo­
dnym nabywcom; był on już
wielokrotnie za to karany. —

Drugi chciał stworzyć sobie
źródło dochodu z nielegalnej
produkcji samogonu.

tytoń su-

Trzecim wreszcie działem
jest praca artystyc lo-wido-
wiskowa. W tym zakresie pla­
cówki kulturalno - oświatowe
kierują pracą zespołów ama­
torskich, chórów orkiestr,
krzewią sztukę ludową, wy­
pracowują odpowiednie formy
artystyczne.

Szczególną opieką otoczone

będą świetlice w majątkach
rolnych. Należy ożywić ich
pracę i wzbogacić program. W
związku z tym świetlice robot­
nicze muszą ściśle współpraco­
wać z wsią, pomagając chłopu
w organizowaniu placówek
kulturalnych. Działacze kultu­
ralno-oświatowi zwrócą więk­
szą niż dotąd uwagę na krze­
wienie krajoznawstwa i zami­
łowanie do masowe’ turystyki,
współpracując z Polskim To­
warzystwem Tatrzańskim i
Polskim Towarzystwem Kra­
joznawczym.

„Zaczęła si“ prawdziwa o-

fensywa o socjalizm w dzie­
dzinie kulturalno-oświatowej
— stwierdził tow. Chrzanow­
ski — a aktywiści związkowi
dołożą wszelkich sta-ań, by
wnieść w nią jak najwieks"^
udział. (B)

i

Obserwatorium
w Krakowie

zanocowało

trzęsienie ziemi
Krakowskie Obserwatorium

Astronomiczne Uniwersytetu
Jagiellońskiego zanotowało
przedwczoraj trzęsień'e ziemi
trwające 26 minut Ognisko
trzęsienia, średniej wielkości
znajdowało Się w odległości,
ok. półtora tysiąca kilometrów. i

kowskie Koła Ligi, o setki
metrów materiału, tony papie- i
ru, wagony naczyń emaliowa­
nych. I

I tak we fabryce PZPB w J
Andrychowie działa „Zespół 8 1
marca'' w którym bierze udział
58 kobiet. Wezwały one do
współzawodnictwa zakłady
włókiennicze „Lenko" w Biel­
sku". „Zespół 8 marca" składa
się z 5 brygad kobiecych: im. :

Marij Byrskiej (pierwszej przó- i
downicy pracy PZPB w Andry- !
chowie), im. Stefanii Sempolo- j
wskiej, im. Mary Curie-Skło- ,

dowskiej, im. Eugenii Cotton
(przew. Światowej Dem. Fed. I
Kobiet), im. Niny Popowej (wi- j
ceprzewodniczącej Świat. Dem. ;
Fed. Kobiet).

Kobiety-gospodynie domowe
otrzymają po 8-mym marca

więcej naczyń j statków ku­
chennych i to lepszej jakości.
Fabryka naczyń kuchennych
„Entallernla" w Olkuszu posa­
da bowiem koło Ligi Kobiet,
które stanęło do współzawod­
nictwa z fabryką o tym samym
rodzaju .produkcji — „Świato­
widem" — w Zawierciu, wy.
stawiaiąc trzy bryąady kobie­
ce: im. Stefan’] Sempołowskiel.
im. Marii Curie Skłodowskiej,
im. Passionarii.

Z sali sadowej

UROCZYSTA

AKADEMIA
Staraniem T-wa Przyja­

źni Polsko-Radzieck.ej w

Krakowie odbędzie się w

sobotę dnia 26 lutego 1949
r. o godz. 17.30 w sali kino­
teatru „Świt", ul. Strasze­
wskiego 18, uroczysta aka­
demia z okazji 31 rocznicy
powstania Armii Radziec­
kiej.

W części artystycznej —

wielki koncert krakow­
skiej orkiestry i chóru
Polskiego Radia -pod dy­
rekcją Jerzego Gerta, —

soliści: Wanda Frogni, Eu­
geniusz Ostafin, Włodzi­
mierz Kotarba, Kazimierz
Rogowski.

Koncert transmitowany
będzie przez wszystkie
rozgłośnie Polskiego Radia.

W programie: najpopu­
larniejsze pieśni Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Pol­
skiego.

Koszykarze czescy
zwyciężają

WARSZAWA. Po turnieju w

Krakowie, reprezentacja aka­
demicka Pragi rozegrała w

Warszawie 2 spotkania. Pier­
wszy mecz pomiędzy repreŁ
Pragi a ligową drużyną AZS
Warszawa zakończył się po ży­
wej | ciekawej grze nieznacz­
nym zwycięstwem Czechów w

stosunku 16:14 (6:6).
Drugi występ koszykarzy

Pragi w Warszawie przyniósł
im tym razem wysokie zwycię­
stwo. Pokonali oni akademic­
ką reprezentację Warszawy w

stosunku 51:26 (23:11). Gracze
czescy wypadli znacznie lepiej
niż w poprzednim spotkaniu, a

szczególnie bardzo dobrze za­
grali: Vondracek i Terlik.

Reprezentacja akademicka
Warszawy złożona przeważnie

Pragi. Można to tłumaczyć tym,
iż akademicy byli wyraźnie
zmęczeni rozegranym poprzed-

. niego dnia spotkaniem.
i W drużynie warszawskiej

wyróżnili się: Popławski M*
oraz Niciński.

Sędziowali: Pachla I Czmoch.

ZiMOWY EGZAMIN
pływaków Krakowa

W dniach 27 lutego i 6 mar­
ca br; odbędą się na krytej
płvwalni Polskfej YMCA przy
ul. Krowoderskiej 8, zimowe
mistrzostwa pływackie z u-

działem czołowych naszych
zawodników i zawodniczek —

z Dcbranowską. Fiorczj kówną,
Kitą, Korneckim. Ciężkim,
Kckusiem 1 i II na czele.

MASZ OKAZJĘ OSOBłSCIB
POZNAĆ ZAWODNIKÓW,
„CRACOVn- na zabawie ta­
necznej w Garn. Klubie Oficer­
skim, ul. Zyblikiewicza 1, w

dniu 26 bm. o godz. 21. Bilety
i zaproszenia wydaje sekreta­
riat Klubu przy ul Smoleńsk 16
od godz. 18—20.

♦
W aobotę <tai» 12 mama • godz. H

i w stiedztólę 13 marca ta. o godz
10, odbędą *14 aanonra mlatrzoetwa

lekkoatletyczne w hall pray ul. Grat,
góraeckiej i. 24 a.

Zgłoszenia zawodników przyjmuje
sekretariat KOŹLA do dni* 9 marca

ta włącznie
Zamiast opłat wstępów, pobierał się

będzie dobrowolne datki.

Przypomina się iż terrnia składania

legitymacji sędziów lekkoatletycznych,
celem tdr prolongaty aa 1949 roŁ

upływa z dniem 2S hrtego ta.

Legitymacje należy składał w «e.

kretariacie KOŹLA, al. Manifestu Lip­
cowego, 1. 27. we wtorki j piątki w

gedŁ od 18 do 20.

Sjł
W niedzielę, faóa V tan., o ęoós.

14.30 na tańsku Korony w Podgórza
odbędzie się towarzyskie spotkanie
piłkarskie pomiędzy FŁaszowlank^ t

Koroną.
*

SZIS UPŁYWA TERMIN ZGŁOSZEŃ
NA WYCIECZKĘ DO ZAKOPANEGO

DzU. tj. w piątek, «o godziny 13

opływa termin przyjmowań!* ngtoszei
na wycieczkę iwiatn pracy «kokl
w sawodazi e „Pechar Tata" w Z*,
kopań era.

Zgłoszenia prayjnmje Referat Spo».
tawy OKZZ w Kre&owte, Łynat
Główny 34, cCcyny, L p.


